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[-. XI 'TEK AT A wynosi w Krakowie 
sieczni- 2 kor., kwartalnie G kor., 
.odnoszenie do domu dopłaca się 

90 hal. miesięcznie.
piiOv.incyi miesięcznie z dwura- 

i’a {.rz!»sylka kor. 30 h., z jodno- 
1 azowa przesyłką 2 kor. 70 h.
•■rlalni; z dwuraznwą przesyłką 
;or. M li. z jednorazową przesyłką, 
or. państwie n emieckiem kwar- 
•iie 11 kor., w innych państwach 
ai taliiie 12 koi Żmiana adresu 

40 halerzy.

GŁOS NARODU
Wychodzi trzy razy dziennie.

Listy pieniężne, przekazy na prenu
meratę i inseraty nadsyłać należy 
frank" do \dministraeyi ..Głosu Na
rodu". — Prenumeratę oprócz upo
ważnionych ageneyi przyjmuje każdy 
urząd pocztowy w obrębie monarchii 
i w państwie nicmieekiem. Reklama- 
cye nieopieezętowane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redaketa nie zwraca.

Cena numeru pojedynczego 
ó halerzy. WYDANIE WIECZORNE.

AlłRES RED: Ul. św. Tomasza 1. 35; 
Telefon redakcyjny Nr 190. — Telefon 
administracyi i drukarni Nr 3344. 
Adr. telegr.: ..Głos Narodu Kraków.

OGLOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya Głosu Narodu11; ulica św. Tomasza L. 35; — O du.irje ta za wiersz drobnen, pismem (petit) 20 halerzy skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 90 hal. Nadesłane po GG hal. od wiersza. — Nekrologi i t. d.-p>q gg 
ud wieDsza. -  Komunikaty prywatne po kronice: 1 kor. od wiersza. — Załączniki do „Głosu Narodu" (prospekty, eyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor od 100 epz. dla zamiejscowych, po 1 Kor od 100 eg z. ma miejscowych prenumeratorów. Za

miejscowe ogłoszenia przyjmuje w Wiedniu Haasen i Vogicr, M. Lukes; IT. Sehalek; E.- Braun; J!. Mosse, II. Fricdl A. Joessei w Berlinie F. E. Coe; w Budapeszcie J. Leopold Eduard Braun.

Biuletyn niemiecki.
W ielka g łó w n a k w a te ra  o g ła sza : Berlin, 27. listopada.

Zachodni i w schodni teren.
Na zacnoLiiim i na wschodnim terenie wojny nie byio zaanych istotnych wydarzeń.

Bałkański teren
Austro-węgierskie wojska oczyściły z rie- 

przyJt cielą obbzar na południowy zachód od 
Mitrowicy do odcinka Kliny. Liczba wziętych 
w Mitrowicy i koło Mitrowicy jeńców podwyż
szyła się o 1.700. Na zachód od Prisztiny zo
stały obaadzone przez niemiecKie wojska wzgó

rza położone na lewym brzegu Sitnicy.
Dalszych 800 jeńców wpadło w nasze ręce 
Na południe od Drenicy przekroczyły wojska 

bułgarskie ogólną linię Goles—Stimlja—Jezrer
ce Ljubotin.

Naczelne kierownictwo armii.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (T. B.) Doniesienie agencyi 

tt-leui;afieznej M i 111. Głownia kwatera turecka 
donosi:

Dnia 22. i 23. listopada wysłał nieprzyjaciel 
na ironcie I r a k w obszarze na północ od K o r- 
n y Koło Kut-Ei-Amara naa T y g r y s e m  awt 
nowe posiłki pod usłaną dział i dziesięciu okrę
tów wojennych przeciw naszym pozycyom wy
suniętym naprzód, znajdującym się w tej okoli
cy. Nasze wojska zadały nieprzyjacielowi zna
czne straty w zabitych, poczem cofnęły się na 
główne stanowisko. Nieprzyjaciel próbował po
sunąć jeszcze dalej ofenzywę, ale mu się to nie 
udało. Nasze wojska przeszły do przeciwofen- 
zywy, zabrały nieprzyiacieiowi karabin maszy
nowy i dwa wozy z amunicją, ora*, wzięły kil
ku jeńców. Zdobyliśmy w tern miejccu czwarty

samolot nieprzyjacielski.
Na froncie k a u k a z k i m  nie wydarzyło się 

nic nowego.
Na froncie d a r d a n e l s k i m  walki działowe 

i bombami. Nasza artylerya zniszczyła w odcin- 
kacn A n a f o r t a i  A r i b u r n u  kilka nieprzy
jacielskich stanowisk. Zdobyto pięć karabinów 
m tózynowych i jeden aparat do rzucania nomn. 
Duża liczba nieprzyjacielskich żołnierzy, którzy 
byli umieszczeni w miejscu wylądowania koto 
Ar i b u r n u, została zabitą ogniem naszej arty- 
leryi.

W A n a f o r c i e  działo wielkiego kalibru, 
które nieprzyjaciel chciał ustawić w kierunku 
Kiresztepe oraz wozy z amunicyą wzięła nasza 
aityierya pod skuteczny ogień, od którego zgi
nęła obsługa działa i konie.

reny te zająć ma Anglia bez skrupułów, gdyby 
Grecya czyniła trudności czwórporozumieniu. 
Zamiary te publikuje prasa angielska, bez skre
śleń cenzury.

Między innemi „Manchester Guardian'1 sta
wia jasno tę sprawę .wyjaśniając, że Anglia nie 
oddaje nigdy obszarów raz już posiadanych. 
W kołach rosyjskich panuje zgoua co do przed
sięwzięcia podobnych środków przeciw Grecyi.

Kosyjskie dziennika, jak „Nowoje Wremia“, 
„Gołos Moskwy" .donoszą z poinformowanej 

strony, że 15. października przyszedł do skut
ku u k ł a d  g r e c k o - b u ł g a r s k i ,  który u- 
stalił postawę Grecyi wobec Bułgaryi. W ukła
dzie tym znajdują się zasady zachowania się 
Grecyi wobec lądowania wojsk entente‘y w Sa
lonikach. Bułgarya obiecała G r e c y i  poufnie 
popierać jej żądania w Macedonii.

Z trontu czarnogórskiego,
Wiedeń. (Teł. pryw.) Z głównej kwatery pra

sowej donosi E. L e n n h o f f. Ożywione walki 
na froncie czarnogórskim przyniosły również 
wczoraj sprzy mierzonym nowe sukcesy.

Posuwające się naprzód od górnej D r i n y 
na linii M e g i e g j a—G o r a z d a siły atistro- 
węgierskie, wyrzuciły z siodła K o r a z d a  i 
górskich stanowisk G o l e s  silne straże tylne 
brygad czarnogórskich, które wskutek rozstrzy
gającej klęski Serbów rozpoczęły ogólny od
wrót. Wojska austro-węgierskie wkroczyły na
stępnie do Cajhicy.

Na południe od tego miasta i na stoku K o- 
v a c P i a n i n a ,  na wysokości 1438 m. w znaj
dujących się tam lasach dziewiczych toczą się 
nowe walki. Prowadzi tamtędy dobra droga 
przez przełęcz M e t a 1 k i d o  P 1 e v i e.

Również z P r i b o j  i P r i j e p o l j e  wyru
szyły już kolumny austro-wegierskie, lecz w 
czarnogórskiej części Sandżaku postępy ich u- 
trudniają świeżo opadłe śniegi.

Prawe skrzydło czarnogórskiej armii Sandża
ku zostało również odrzucone przez pomyślnie 
atakujące grupy austro-węgierskie, operujące 
od S j e n i c y  naprzeciw górnego Limu w kie
runku B j e i o p o l j a .  Skrzydło to znajduje 
się w odwrocie na staro-czamogórski obszar 
w obszarze N i k s i c  za.

Czarnogórska armia Sandżaku, składająca { 
się z wielu brygad ujawnia rzeczywiście ten- 
dencyę odwrotu na obszar N i k  s i c z a, który 
jednak w chwili obecnej zagrożony jest od Her
cegowiny i frontu T r e b i n j e—B i l e k—A v- 
t o v‘a c. Pozostałe części północnej grupy wojsk 
serbskich, znajdujące się teraz w Sandżaku bę
dą również zmuszone do odwrotu do Starej 
< izamogóry.

K oło M onastyru.
Berlin. (Tel pryw.) „Tag“ berliński donosi za 

„Corriere della Sera“ z Salonik: Cztery dywizye 
bułgarskie usiłują wciąż przełamać francuską 
linię nad C z a r n ą  rzeką i W a  r d a r e m. M o- 
n a s t y r jest jeszcze wobiy, lecz pierścień buł
garski zacieśnia się coraz bardziej. Posłowie 
rosyjski i angielski przy dworze serbskim przy
byli do Monastyru po 14-dniowej podróży z Pri- 
zrenu.

Mówią tu o zamierzonej ofenzywie Serbów 
od północy iia przełęcz K a o i a n i k a ,  celem 
przedarcia się do S k o p I j a i połączenia się z 
Francuzami. Złudzeniem byłoby jednak — pi
sze „Corriere“ — mieć jeszcze iluzye co do łosu 
Serbii.

przedsięwziąć wspólne operacye, Przez wzięcie 
S k  o p i j e i V e 1 e s u d a.ł o się jednak juz na 
początku bułgarskiemu sztabowi generalnemu 
unicestwić ten plan i zapobiedz połączeniu się 
Serbów z wojskami entente‘y. Następnie drugi 
z kolei zamiar sztabu generalnego czwórporozu- 
mienia, aby przez odciągnięcie sił bułgarskich 
ulżyć armii serbskiej, nie powiódł się w zupeł
ności. Angielsko-francuskie oddziały na linii na 
południe od S t r u m i c y i K r i v o 1 a k u zo
stały obecnie zmuszone do defenzywy. Gros 
wojsk nieprzyjacielskich, skoncentrowanych 
między K r i c o l a k  i V a l a n d o v o  ma drogę 
zamkniętą: szczególnie zas bardzo trudnem sta
ło się położenie wojsk e n t e n t e ‘ y pod Va- 
Ian&owem. Żołnierzom francuskim i angielskim 
nie pozostaje nic innego, jak prowadząc własną 
obronę, być biernymi świadkami zniszczenia ar
mii serbskiej. Rezultat francusko-angielskiej 
ekspedycyi nie może być więcej wątpliwy.

Bułgarzy o linifi W ardaru.
Mi,*deń. (Teł. pryw.) Według „Fremdenftlat- 

u“ organ bułgarskiego sztabu generalnego 
, V o e n n i  ł z v e s t i a “ ogłasza zestawienie 
otychczasowych rezultatów angieisko-francu- 
ciej ekspedycyi na Bałkąnie. Według tego ze- 
awienia francuskie wojska pod kowendą ge- 
E-rała S a r r a i 1J a, angielskie pod komendą 
en. Ma h o ń ,  a, serbskie oddziały pod pułko- 
nikiem Y ass i c e m miały początkowo plan.na 
inii S k o p i j e—K r  i v o l a k —G e w g b e 11

Nacisk na Rum unię.
Berlin (Tel. pryw.) „Lokalanzeiger11 donosi 

z Chrystyanii: Według wiadomości z Petersbur
ga rokowania rządu rosyjskiego z rumuńskimi 
posłami zostały na nowo podjęte i czynią po
myślne postępy. Zastępca rządu rosyjskiego, 
który prowadzi rokowania, od dnia 20. paź
dziernika znajduje się w B u k a r e s z c i e .  Ru
munia mimo pogróżek rosyjskich nie chce je
szcze bezpośrednio wziąć udziału w wojnie, i 
stnidje wszakże możliwość w tym kierunku 
Słychać, że Rosya trzyma w pogotowiu wojska 
w B e s a r a b i i ,  aby ewentualnie przyjść Ru
munii z pomocą. Nie może jednakże Rosya 
wrojsk Kuropatkina wysłać przeciw Bułgarom, 
zanim nie będzie zapewnioną podstawa opera
cyjna, a tę chce znaleźć Rosya w Rumunii. Ru
munia, na wypadek, gdyby bezpośrednio nie 
brała udziału w operacyach, ma przynajmniej 
przyrzec, iż nie' rozbroi wojsk rosyjskich, gdy
by te przez granicę zostały wyrzucone. To jest 
powodem, dlaczego dotychczas rokowania nie 
osiągnęły końcowego rezultatu.

Eksptdycya p rze c ii Bułgaryi.
Wiedeń. (Tel. pryw.) „Fremdenblatt® donosi 

z Rukaresztu: Wychodzące w Jassach pismo 
rumuńskie „G i o r i a“ pisze, iż według wiado
mości z wiary godnego źródła c a r  M i k o ł aj 
zarządził zmobilizowanie p i ę c i u  k o r p u s ó w  
r o s y j s k i c h ,  celem podjęcia akcyi p r z e 
c i w  B u ł g a r y i .  Ze wspomnanych 5 korpu
sów jeden ma byrć wzięty z Charkowa, drugi z 
Kaukazu, zaś trzy pozostałe mają być złożone 
z nowych formacyi południowo-rosyjskich.

Formacye te są obecnie w ćwiczeniu, i naj
wyżej za miesiąc ekspedycya będzie faktem do
konanym.

A nglia i Grecya.
Kopennaga. (Tel. pryw.) Dzienniki rosyjskie 

otrzymują wiadomości z Londynu, że w angiel
skiej wpipu publicznej coraz wzmaga się- dążność 
do o k u p a.c y i t  e r e n u g r e c- k i e g  o, g ł ó- 
w n i e  S a l o n i k  i w y s p  g r e c k i c h .  Te

Dodroż Khchenera.
Medyoian. (T. B.) Według doniesienia „Sec- 

cola“ przybył Riteheńer ze świtą żłóżóną z 18 
ludzi do Ri.ymu.

P rzesilen ie w  G recyi?
Kopenhaga. (Tel. pryw.) Według angielskich 

doniesień z Aten, stanowisko prezydenta mini
strów' S k u 1 u d i s a  j e s t s i 1 n i e z a c h w i a- 
n e. Przypuszczają, że utwmrzenie nowego gabi
netu powierzone zostanie R h a 1J i s‘ o w i.

W ojna z W łocham i.
Opowieści Cadorny 

Wiedeń. (T. B.) Wielka główna kwatera do
nosi: Włochy, 23. bm. Szczegóły walki w dniach 
20. i 21. bm. o wzgórza na północny wschód od 
O s l a v j i  podnoszą jej ważność i gwałtowność 
starć. Brygada sardyńskich grenadyerów współ
zawodniczyła z wojskami czwartej dywizyi tak 
w brawurze ataku jak i w zażartem odpieraniu 
gwałtownych i uporczywych przeeiwatakównie- 
przyjaciela. Wczoraj, w odcinku tym nie zaszły 

żadne ważniejsze przeciwataki nieprzyjaciół. 
Dzień ten przeszedł stosunkowo spokojnie, tak, 
że wojska nasze mogły znacznie wzmocnić zdo
byte stanowiska. N a górze Ka l v a r i a, na za
chód od G o r y c y i atak nasz trwa w dalszym 
ciągu. Osiągnęliśmy linię grzbietu, którą trzy
maliśmy mimo nadzwyczaj gwałtownego ognia 
bateryj nieprzyjacielskich.

Na wyż} nie K r a s u  odparto w nocy słabe 
ataki nieprzyjacielskie. Rano wzmogły się wszę
dzie działania. Zdobyto silny rów koło kościoła 
w S a n  M a r t i n o del Carso. Wczoraj wzięto 
ogółem 93 jeńców, w tern 7 oficerów.

Pod Gorycya.
Wiedeń. (Teł. pryw.) „Daily Expres“ donosi 

z Genewy: Wszystkie relacye z Włoch przyzna
ją, że Włosi czynią wielkie wysiłki celem wzmo
cnienia swej artyleryi przed Gorycyą. Ja k  sły- 
cliać, C a d o r n a w tym jeszcze miesiącu chce 
za wszelką cenę zająć Gorycyę, zwłaszcza, ż, 
miasto to kosztowało Włochów wiele krwi. Jak  
głoszą, artylerya włoska przed Gorycyą wzmo
cniona została o 120 ciężkich dział.

Sfły Turcyi.
Wiedeń. (Tel. pryw.) Według petersburskich 

doniesień „Temps‘a“, o g ó l n a  l i c z b a  
w o j s k  t u r e c k i c h  w y n o s i  o k o ł o  700 
t y s i ę c y  l u d z i .  Siły te jednak może Porta 
wskutek posiadania wielkich rezerw, każdej 

chwili powiększyć. Jako główni dowódzc-y czyn
ni są: G o l z-P a s z a, L i m a n  v. S a n  d e r s, 
W a h i b-P a s z a, M a h m  u d-K a ni i 1-P a s z a 
i D ż e m a 1-P a s z a. Nazwiska dowódców w A- 
r a b i i  i M e z o p o t a m i i  nie są wiadome.

Adres kraKotskltj Akademii sztuk 
Pięknych.

Rektor i profesorowie krakowskiej Akade
mii sztuk pięknych wysłali do Uniwersytetu i 
Politechniki warszawskiej następujący adres:

Troska zwykła, codzienna trzymała nas dłu
gie lata w swej władzy. Przyzwyczailiśmy się 
do niej, a ona w ciszy dzieło swoje przygnę
bienia prowadziła. Znają ją dobrze pracownicy 
polscy: znają swój wysiłek wielki, nie tak wy
datny jednak, jak gdzieindziej u ludów szczę
śliwszych i obdarowanych, gdyż u nas rezultat 
pracy nie zawsze odpowiadał marzeniom śmia
łym, później Rozwianym i pozostającym aż na-

, t często miejscem dla zniechęcenia i gory
czy. — Odzwyczailiśmy się pomału mieć na • 
dzieję.

Inne społeczeństwa szły naprzód, a tak tru
dno im było nadużyć: myśl nasza gubfla się, 
szukając drogi, jak nadrabiać to, czego braku
je, jak gonić!

Przyszły wypadki nadzwyczajne, takie, że 
ani fantazya ani przenikliwość nic zdołały ich 
przedtem wyobrazić. Potoczyła sie nawałnica 
niszcząca i byt nasz się zatrząsł. Dzisiaj na wi
dnokręgu jeszcze widoczne łuny: my sami bez- 
pośiednlo wciągnięci w wir zagadek bytu na
szego materyalnege i moralnego dotyczących. 
I  wtedy nie tracąc- chwili, instytucye polskie 
naukowe przez nas samych zorganizowane, roz

poczynają byt i pracę. Myśl polska w Warlzdf 
wie, zmuszana dotąd do sztuk łamanych, dla 
utrzymania żyda, znajduje newy teren pracy, 
jasnej i pełnej godności — swoją nową (Szko
łą główną i swoją Politechniką).

Ku nim biegną też dzisiaj słowa ciepłem u- 
czmiern wywołane.

Kiedy Akademia sztuk pięknych krakowska 
lio roku przerwy i niepokoju o skarby artysty 
czne miasta, rozpocząć miała swą pracę zwy
kłą, znalazło się w odezwaniu rektora ao ucz
niów słowo przy wiązania do Warszawy. Dzi
siaj, kiedy po latach przerwy odnajdujecie 
swą dawną drogę, w gmatwaninie uczuć na
szych groza wojny wywołanych, otwiera się 
zapomniany prawie zakątek: Miejsce na nadzie
ję. Dzisiaj chcemy ją mieć i temsamem ją ma
my. Stoimy przed zakryta jeszcze przyszłością, 
ale nawoływanie biegnąć będzie ud jednej in- 
stytucyi polskiej do drugiej: „Korzystać z
chwili, nie ttacifi chwili!11. I oto rozpoczynade 
w lo t pracę choćby nawet burzoną jeszcze być 
miała, instynktem przyrodzonym wiedzeni, 
który każe bdbiiaowywać, choćby bezwiednie 
gniazda zniszczone.

Dzięki Wam przykład już jest dany: patrzy
my z podziwem, czoła chylimy przed wytrw a- 
łością a cieszymy się zdumiewającą wartością 
Waszego ruchu.

Akademia sztuk pięknych w poczuciu, że 
życie artystyczne jest objawem pełnego życia 
Narodu, związana na podobieństwo drzew z 
calizną ziemi polskiej, w której głębie sięgają 
korzenie kultury naszej ku żywiącemu je źró
dłu — staje w szeregu tych, którzy dzisiaj Uni
wersytetowi warszawskiemu, odradza |ącemu 
się z popiołów i nowej Szkole Politechnicznej 
wołaja słowa gorące.

Są to słowa życzeń gorących i słowa dumy, 
wywołanej wspomnieniem przeszłych zasług; 
wszakże to nawiązuje się łańcuch między dzi
siejszą pracą a dawną spuścizną. Oby naukowe 
warszawskie Instytucye błyszczały stale jako 
świetne jego ogniwa!

Odznaczenie E*sc. Durskiego.
Kwatera sztabu, 14. listopada. 

Komendant grupy arrnii tele
grafował 11. bm. do J. E. Durskiego:

,,W imieniu Jego Cesarskiej Mości Cesarza 
Niemiec nadaję Marszałkowi polnemu poni-> 
cznikowi Durskiemu order Żelaznego Krzyża 
drugiej k lasyk _*

Wiadomość o tern odznaczeniu wywołała w 
naszych szeregach legionowych radość w ielką 
i zrozumiałą.

1 to nie dlatego, jakoby było to odznaczenie 
wielkie i niezwykłe, nie z powodów ubocznych 
jakichś; ale, że w odznaczeniu tern wódza na
szego widzimy cześć oddaną Legionom, bitności 
ich i wytnvałości i dlatego też, że odznaczenie 
to jest ciągiem dalszym owych pochwał i uzna
nia, jakiego nie szczędzą nam wodzowie armii 
niemieckiej, od chwdli, gdy ramię w ramie z tą 
armią rozpoczęliśmy od 20. października naszą 

działalność...
Odtąd nie mija dni kilka, byśmy za trud nasz 

bojowy nie spotkali się z coraz to nowemi sło
wami podziwu — by nas, jak to uczynił gen.

nie postawiono za wrzór innym słowy: 
„W młodych Legionach polskich nie było 

wogóle zaginionych. Wyrażam im z tego powo
du moją radość11. (Rozkaz z 3. listopada).

A gen. w dni kilka później:
„Grupie Marszałka polnego porucznika Dur

skiego. jakoteż i artyleryi w yrażam z powodu 
odniesionego sukcesu moje uznanie, oczekując 

zarazem, że także i ostatni nieprzyjacielski 
punkt oparcia znajdzie się wkrótce w naszych 
rękach11. (Rozkaz dzienny z dnia 10. listopada). 

W dniu zaś następnym już telegrafował gen.

„Wojskom, które wczoraj w zwycięskim 
szturmie wzięły K. wyrażam moje
pełne uznanie, oczekując równocześnie, że po
trafią one także utrzymać pozycye tamtejsze 
przeciw wszelkim nieprzyjacielskim atakom11. 
Dalszy ciąg depeszy, to zacytowane na oocząr- 
ku nadanie J . E. Durskiemu Żelaznego Krzyża.

Tak więc spadają na nas z dnia na dzień po
chwały i uznania — ała wojsk naszych i dla 
ich wodza, wiodącego je z swym szefem szta
bu kap. Zagórskim na bitwy zwycięskie; uzna
nie tern milsze, że z tej właśnie spadaja strony, 
której nikt chyba pobłażliwej wobec Legionów 
wyrozumiałości nie będzie przypisywał...

Nie my, lecz oni, Niemcy sami — zarówno 
rozkazami swymi dziennymi, jak i odznacze
niem J. E. Durskiego stwierdzili, jaką wartość 
posiadają Legiony...

Tó zaś już nie „legenda11, i nie samochwal
stwo jakieś, to wyraz prawdy o Legionach bez
stronnej, sprawiający, iż my wszyscy z dumą 
i zadó#()leńietn spoglądamy na krzyż zdobiący 
pierś komendanta naszego, jako tego, który 
pierwszym i najlepszym wśród nas je s t .— le
gionistą. W. Ńt.

--*łfAŁ 1 » ■ M

U znanie dla L egionów .
Rozkaz dzienny korpusu

dnia 14. listopada 1915. 
Dd oddziałów korpusu 

Pobity nieprzyjaciel cofiial się poza Styr.

Nasi polegli i ranni towarzysze nie przelali 
krwi nadarmo. Gardzące śmiercią męstwo, nie
wzruszona wytrwałość pokonały go. Czego do- 
kazały piechota niemiecka, austro-węgierska, 
polscy legioniści, kawalerya i pionierzy w nie- 
zlomnem powstrzymywaniu przeważającego siłą 
nieprzyjaciela czę
sto z nadludzkim wysiłkiem i poświęceniem na
wet resztki sił, co sprawił} sprzymierzone od
działy artyleryi, jako tarcza ochronna i podsta
wa działania ofenzywnego równocześnie, to 

wszystko może się śmiało mierzyć w doniosłości 
swej z każdjm  czynem w tej wojniei

Wyrażam kierownikom wojskom moje po
dziękowanie i moje pełne uznanie.

Naprzód! Trzymać się dzielnie aż do ostate
cznego zwycięstwa.

K R O N IK A
„Poionia devastata 1915“.

D la uwiecznienia w iekopom nych zasług, podję
tych dla ra tunku  zniszczonego łudu polskiego 
w ciąż srożącą się wojną przez ks. b isk u p a  A. Sa
piehę, Henr. S ienkiew icza i Ig. Paderew skiego — 
wybiło Tow arzystw o Num izm atyczne w K rakow ie 
m edal pam iątkow y w srebrze i żelazie. Tw órcą 
m edalu je s t mało u nas znany artysta-rzeźb iarz 
J a n  W ysocki —  najw ybitn iejszy  przedstaw iciel 
najnowsze; szkoły m edalierskiej w Monachium. 
S trona głów na w yobraża w  profilu czcigodne obli
cza założycieli „kom ite tu  ratunkow ego1' —  od
w rotna zaś P. Jezu sa  podającego chleb dzieciom 
zgłodniały m, objętym  przez stroskaną m atkę, kor
nie przyklękłą przed Zbawicielem. N apis w otoku: 
PANEM NGSTRUM QUOTIDIANUM DA NO- 
BIS H uD IE  — kończy um ieszczony u podstaw y 
w yobrażonych figur, POLONIA DEVA STATA  
1915. Niezwykle nizka cena. m edalu, jako też  fak t, 
iż dochód przeznaczony do rozporządzenia ..Komi
te tu  R atunkow ego1' —  pow inny w płynąć n a  jak  
najszersze rozejście ,się  m edali, posiadających wy- 
st ką w artość arty styczna. Medal żelazny, m ający 
około 6 cm. w średnicy kosztu je 5 kor., tak iż  sre
bra} 3U kor. — do nahyeia zaś- są  we w szystkich 
księgarniach i w .,Tow. N um izm atycznem 1' w Mu
zeum Czapskich przy ul. W olskiej.

29. listopada w Krakowie. Program  uroczystego 
w ieczoru urządzonego staran iem  N. K. N. obejm u
je: 1. Słowo w stępne w ygłosi R ek io r Dr Stanisław  
Smolka. 2. M oniuszko: U w erturę do H alki i Szy
m anow ski: P reladya a i b w ykona k w arte t smy
czkowy pod kierunkiem  prof. K opystyńskiego. 3. 
Słow acki Hymn i N orw id: Pogrzeb Szopena w y

li. B androw ska z tow . chóru. 4. N iewiadom 
ski: Dzwony, i Żeleński: Z Nocy L etn ich  odśpiew a 
p. Yv. Reudrychow m a z akoiapiam am entęm  prof. 
i \ a l le k  vVałewLkiego. 5. W yspiański: Noc L is to p a
dowa a k t I. w ykonają  artyśc ii i a r ty s tk i te a tru  
krakow skiego. 6. D uniecki: P ieśń  żołnierska i * * * 
Py tasz m oja miła, w ykona k w arte t głosowy pod 
kierunkiem  p. W allek-W alew skiego. 7. Słow acki: 
Uspokojenie, tcygłosi p. Kochanowicz. 8. N oskow 
ski : Sm utno, odśpiewa p. H endrychów na. 9. K ra
siński: Rom a i S łow acki: W arszaw a i O Polsko,. 
Polsko —  w ygłosi p. Solska. 10. S tare pieśni pol
skie w ykona kw arte t głosow y pod kierunkiem  
prof. W allek-W alew skiego. —  Bilety n a  wieczór 
sprzedaje k asa  te a tru  m iejskiego. P rogram  układu  
a r ty s ty  Procajłow icza ozdobiony jest na stron ie  
ty tu łow ej ślicznym  orłem  polskim, pom ysłu p, 
F ilipkiew icza m łodszego. Cały szereg artystów  m a
larzy i a rty s tek  nadesła ło  K om itetow i a u ten ty 
czne szkice, k tóre będą stanow iły cenną pam iątkę 
w ieezoru.

Karty chlebowe. M agistrat zw raca uwragę in te
resow anych kupców, iż wedle obow iązujących 
przepisów o kontro li spożycia mąki i chleba, n ie  
wolno pod żadnym  pozorerii w ydaw ać chleba bez 
k a rt chlebowych. W szczególności nie wolno w ła
ścicielom restau raey i i lokali śniadankow ych wy- 
daw ać t. zw. kanapek  bez odebran ia od gościa od
pow iedniego odcinka karty . Również piekarzom  
nie wolno kom ukolw iek sprzedaw ać chleba ina
czej, jak  ty lko  na podstaw ie k a r t kontrolnych. 
N ieprze8trzegającv tych  przepisów pociągnięci bę
dą do odpowiedzialności.

Benem, w teatrze luaow ym . W  dniu 2. g rudn ia  
b. r. odbędzie się w tea trze  ludowym  benefis na 
dochód znanego au to ra  sztuk dram atycznych, w o
dewilów i piobnek. K onstan tego  K rum łow skiego, 
pow ołanego do służby w ojskow ej. D aną będzie 
w sta rannej w ystaw ie „Królowa Przedm ieścia '1, 
g ran a  dotychczas około ty siąca  razy na różnych 
scenach polskich. Nie u lega w ątpliw ości, że publi
czność k rakow ska tłum nie pospieszy n a  benefiso- 
we przedstaw ienie, dając  przez to  w yraz sympa- 
n  i i uznania dla utalentow anego i popularnego 
autora.

O ulgi podatkowe dla miast galicyjskich. Zwią
zek 30 m iast galicyjskich opracow ał i w ysła ł do 
m in isterstw a skarbu  obszerny m em oryał, w k tó 
rym  przedstaw iono szkody i zniszczenie, jak ie  woj
na w m iastach naszych spow odow ała, i w y k a z a 
no konieczną potrzebę przyznania przez nąd da- 
leko idących u lg  podatkow ych. W najbliższych, 
dn iach  zaś w’yjedzie do Wiednia Aęputacy t Zwia 
zku z prezesem p. M aryewskim ń a  czele, celem 
poparcia u  rządu  i p rezesa K oła Polskiego postu
latów  m iast w  luem oryale sform ułowanych.
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HURTOWNIA
Spółka z ogr. odpow. w Krakowie

Plac WW. Świętych 1.11
poleca

Przedsiębiorstwom  handlowym

Masło duńskie tłuste, 
mało solone w beczkach

po 51 kg.

Ryby m orskie s u s z o n e ,  so lone
w balach po 50 kg.

Sardynk. n orw egsk ie  
iportugalskie w skrzynkach

po luO puszek.
Oferty na żądanie 2075
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Ćwierć . 6kJ p racy  dziennikarskiej i c  4 f łe g  postępu  m ieć będzie 
w kró tce  za  sob*.

GLOS NARODU?
codzienne pism o polityczne bezparty jne, które jako  program  postnw’ ło  
sobie: w y pracow yw anie  rodz imych s i ł  w narodzie, a w szczególnośc i  
dźwignięcie i rozwój ż y w io 1"! ch rześc i ja f isko-polsk iego  w naszych 
m iastach .  R o sn ą ce  k o ł o  przy jaciół ,  którzy skupiają  się przy tym p ro 
gram ie, pozw ala pismu na nieustanne doskonalenie  się, Dzięki temu

wobec wojny światowej
m ógł „G łos N arodu" stanąć  na w y so k o śc i  dz iennikarskich zadań, dajac 
Czytelnikom s w ym  bogaty  i z najpow ażnie jszych  źródeł  czerpany ma- 
te rya ł  in form ac y jn y  w te legramach,  listach i a rtykułach.  Znaczne roz
szerzenie ł a m ó w  przy  dwurazowem wydaniu dziennika umożliwia  szyb
kie i pe łn e Odzwierciedlanie c a łe g o  ogrom u zdarzeń, jakie  niesie prze- 
ło tuow * chw ila ohecna- Na tle tego prze łom u w y ła n ia ją ca  się na nowo

seraw a polsKa 
w swekn azerokiem m iędzynarodow em  znaczeniu lest od początku 
w o jny  przedmiote m szczególn ie  bacznej uwagi „G ło s u  narodu4*, który 
notuje  wszechstronne fa kty  i ob jaw y  jej rozwijania  się i zapisuje skrzę
tnie g ł o s y  opinii obce j, m o gąc e  być wskaźnikiem dla ukształtowania się 
p r z y tz ło ic i .  Równolegle  z tern „ G ł o s  N aro du4* n a jż y w sz ą  uw agę  poświęca

•  udbaćowiu Kraju •
a u  e d z o n e fo  znlszLzer em w ojny i op i-^e  nad  Tudnośc.ą , tiótVjvętą 

jej k 'ęskam i, łą cząc  tro sk ę  o dzień dzisiejszy z w ytężoną  czu jnością  
w obec jutra

.N ic  nad dobro  n a ro d u !-T e  u w skazaniu pozosta je  w iernym  dzien 
nłk. k tó ry  nłgdy n.e s ta ł  na usłuffach party j I kotery j, *ór” zawsze 
c cen .a ł z-awiska naszego  żi cia pod kątem  in teresu  c a łe śc i i w słLżbie 
n a je ż , .  S z ,ch  ideałów  naiodow ych  upatryw ał swą la cy ę  istnienia.

Z ałożen ie  to  odbija się w d o b o r z e  p i ó r  i t a i e  I r ,w ,  które  
s ta le  lun nr7v(<oanie gruDUią się przy „G łosie  N arodu". W ciągu 
w ojny zabierali g łos w różnych spraw ach , lub zam ieścili swe prace:

L* K lem ens Bąkow ski, P-of. Fr. Bu,ak, — B uyi)ow sk\ X. Prof. 
Am. B vstrzynov .sk  A  C hołoniew ski, S C lim urkow ski, Di F r Duda, 
D , Tad. Sr. G rabow ski, Jan  G rzegorzew ski, Inż. T adeusz harniew icz, 

ro t Z. Jacn im eck i, X Janicki, ro t 3 t. Jen tys, Jan  K asprowicz, Dr 
W ilhelm Kahl, X. L. K asprzyk, Prof. W. K teki, Dr L. Kolankow ski, 
Dr Feliks K oi.eczny, Prof. St. K utrzeba, Dr A ntoni K orczyński, X. Dr. 
K orzonkiew icz, Red. Fi K iysiak , Pc :I Z ygm unt Lasocki, Dr Ernes* 
Ł u n ilsk l, Jan  Matyasik. X. Prof. M ichalski, W ilhelm l  a rsk i J>r 
Er. M om idłow ski, Dr. . M uczkowski, Prof. F ryderyk MUller, inż 
T adeusz Niedzielski. F of. K azim ierz R royski, Prof. M. Rostw orow ski, 
Prof. W. R uliczyński, Di M ikołaj Rudnicki, X. D r S tarow ieyski, Win
cen ty  S tn  aa, ' 'r o f  W acłav Słfbi ski. Prof. St. Surzyczki, Dr. J. u jeyski. 
PrwŁ L. WAChholz, D r H. W ielowieyski, R om an W yoczyński, X Adam 
W oro n leck .. X. P rof. K azim ierz Z im m erm an

f i ł A S  N A w M l U ”  rozp o rząd zą  szereg .em  w łasnych  k u ie s  
H A H U U U  ponóentSw  w kra ju  . na obczyźnie.

C Ł O S  N A R O D U " zam ieszcza  szybkie j dok ł idne spraw ozda- 
* n iazo b sz a ró w  P o lsk i,naw iedzonych  w ojną

S  N A R Ó D  U 44 d " c barwne opisy w alk naszych bohater.

powieś ciow y p rzynosi z im u ją c ą  i dobo row ą lek tu rę  
na  w olne chwile. %

epi eel w Krakowie rr es ęc tnie U .ren  Z kwartalnie 6 , 
de Sumę dopła a miesięt st.  “ ,  b al. Na prowincyi 

i  dwureiową wysyłką Ker. 3 *3 0 , ż Jeanorazc »ą 2 *7 b. 
e t  wysyłką Ker. 9*8 0 , z jednorazową Ker. a. 
l i  I r i l M  atL Iw , T u m a n a, U .

Tassauarska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
Największy skład papierów do pijania, drukn, kan
celaryjnych, kartonów, kolorowych i konceptowych 
dla drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Super''or i pakowy Hawana, jakoteż i papiery adju
stow ane dla wszystkich branż. Próbki wszystkich 
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i franka.

Nowsze wydawnictwa
Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej

w Krakowie. 1958

Kaczmarczyk Ks Dr Ewangelie. Studyum krytyczne. 
Cena egzempl. broszurowanego K. 7.— z przesyłką K. 7.55.
Cena egzempl. oprawionego K. 8'20 z przesyłką K. 8*75.

Mazurek Ks. Kazania o prasie katolickiej.
Cena egzempl. brosznrowanegu K. 3*60 z przesyłką K. 4'05.
Cena egzempl. oprawionego K 4*60 z przesyłką K. 5*05.

Popiel. Ks. W. Arcybiskup warszawski, Pamiętniki. 
Dwa tomy. — Cena K. 6*—,  z przesyłką K. 6*55.

Do nabycia za p oś red ni c t we m każdej  księgarni .

Abaridowe artykuły kosmetyczne
jak równi wszystkie inne a  .rszawgkie nadeszły 

S k ła d  |K w a y i

K. MIKLASZEWSKI, PL. DOMINIKAŃSKI L. I.
1644 Ceny wyższe.

l J  i bieliznę nową, oraz wszelkie reparacye przyjmuje 
i wykonuje starannie po możliwie niskich cenach

Wiktorya Podbielska [1
krawczyni jfl

*j n). Poselska 1. 20, parter, (oficyny). ®

Księgarnia G. Gebethnera j5Hi
w  K rak o w ie  flynel; S ło w n y  i .  2 3 .

i
s otrzymała z W arszawy

Zakład św. Józefa
dla osieroconych chłopców fundacyi Piotra M ichałowskiego
Rok -s łu żen ia  1848. Rok założen ia  Ib48.

w Krakowie, ul. Karmelicka 66.
Telegram y: J ó ze fk l, Kraków.

poleca
Rośliny doniczkowe i dekoracyjne, bukiety wieńce z ł  sztucznych kw .s- 

lów, wszelkie wyrób" w zakres kwieciarstwa wchodząca. 
Drzewka owocowe karłowe i pienne, porzeczki, agresty, inuliny, krzewy 
ozdobn, mahonie, magnolie, cisy kuliste, bzy białe i liliowe, thuje, 
świerke srebrne i złott, pófkuliste i piramidalne, ró2e Polianty sztamowe, 
róże kirżaczaste w różnych gatunkach, dentoje białe i różowe. — Maść 
ogrodnicza najlepszego wyrobu. Specya.nosc: bluszcze wiulkolistne i bar
winek do obsadzania grobów, cyklameny, chryzantemy zwykłe i japońskie. 
Zamówienia wyaonuje się odwrotną pocztą. — — Cenniki na żądanie.
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w Krakowie
Stow . zarejestr. z ogr. poręką 2036

ul. Podwale L. 7,
oraz Filia w Tarnowie ul. targowa 1.

przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym za oprocentowaniem po

licząc od dn>a złożenia.
Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 
Podatek rentowy opłaca Spółka z w łasnych funduszów.

W ojenna Centrala handlow a w  K rakowie
p o sz u k u je  odpow iedn iego  k a n d y d a ta  na

k ie ro w n ik a  (szefa)
Oddziału dla spraw aprowizacyi kraju w środki spożywcze 

i niezbędne artykuły gospodarstwa domowego. 
Wymagane są: wyższe wykształcenie ogólne i fachowe ku
pieckie, oparte o wieloletnią praktykę w wielkich przedsię
biorstwach handlowych z działu spożywczego i kolonialnego, 
gruntowna znajomość towarów i rynków towarowych w tym 
dziale, wreszcie znajomość języka polskiego i niemieckiego, 

o ile możności także ruskiego w słowie i piśmie. 
Olerty z dołączeniem życiorysu (wyszczególnić odbyte studya i zaj
mowane stanowiska zawodowe), odpisu w świadectw i z podaniem 
referencyj oraz wysokości żądanego wynagrodzenia należy wnosić 
na ręce Dyrekcyi Wojen. Centrali handl. w Krakowie, pl. Szcze

pański L. 8. 2069
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* CESARZA FRANCISZKA JOZEFA I.

artystyczna reprodukeya kolorowana, nakle- 
jona na płótnie do zmywania w ramach gu
stownych 90/70 cm. K. 15— i 18— i t. d. —

Jej Wielkość 65/52 cm. K. 10 i 12*~

« I Ć P 7 V  do wieszania artystyczna rzeźba
K drzewie Kor. 14*— i 17*—

! poleca:

Sr-:  S T A N I S Ł A W  R Ą B
W . .  handel artykułów religijnych obrazów i ram.

Kraków ,Sław kowska4,visavishoteluSaskiego. jgą

STOLARNIA MASZYNOWA
JOZEFA PASIONKA W  JAŚLE

p o s z u k u j e  z d o l n y c h  s t o l a r z y  m e b lo w y c h  
i b u d o w l a n y c h -  P ł a c a  d z ie n n a  o d  5 — 10 K .

Zajęcia na dłuższy czas, ewentualnie stałe. 1729

T. Ciepliński w Przemyślu
HURTOWNY

: SKŁHD Win :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH,
Wina stołowe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tokajsko-hegelajskich magnackie 

starsze roczniki i oferuję:
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający po Kor. 2*00 — 
2*20, za 1 litr w beczce. — Tokaj 2 p a t o w y  kuracyjny słodki 
K. 5"50,kTokaj 3 putowy kuracyjny słodki K. 7*00, Cogniak medy- 

cj nalny »Contro* flaszka K. 6*50.

wszystkie numery za czas od 1. lipca b. r. po dzień dzisiejszy.
Ze względu na wysokie coszta transportu podwyższono prenumeratę

w Krakowie na K. 28*80 rocznie półrocznie K. 14 40, kwartalnie K. 7 20.
na prowincyi na K. 33‘60 rocznie półrocznie K. 16*80, kwartalnie K. 8*40.
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B.H H M
W KRAKOWIE

poleca

znakomitą herbatę Rangalla, Kompoty, Kon

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le

czniczy — Wina tokajskie — Malaga.
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Wielki wybór
Pierników miodowych i kruchych  

S p e c y a l n o ś ć : 

piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód d śn lo n y z plastrów, 

polec -

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6. t869

TELEGRAMY: HAWEŁKA KRAKÓW.
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P o sz u k u ję  k u p n a

Kam ienicy
w Wielkim Krakowie

Łaskawe zgłoszenia z podaniem ilości ubikacyi, ceny, 
długów i t. d. przyjmuje z grzeczności Administracya 
• Głosu Narodu« dla T. K .— Pośrednictwo wykluczone.
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PRYWATNE

KURSY PRAWNICZE
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza
minów i rygorozów  prawniczych. — W łasne 
skróty w całości do egzaminu hisior. w czę
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.

Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

O r K azimierz Kucharczyk
Kraków, Loretańska L 3.

I
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: Wolska 7, parter :
kupuje Skład fortepianów Heleny 
Smolarskiej. - Zgłoszenia listowne 

Wolska 5, II p. 1876

-  najlepsza mieszanina -
Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4*70 
Sap Jago 1
Perłowka > » . . .  4,80
najlepsza J 
Caracas 1
Quatemala z • » » » 5.—
Portorico j
Tawa  ̂
Jatrajsa }  * ’
Honduras) _
Mocca f  * * * 5 1 0
Ceylon . . . »  5-30
Kawa niepalona, herbata i ka
kao na każdą cenę, żądajcie cen
ników szczegółowych. — W ysyłam 
w pakietach pocztowych po 4s/« 
kg., ulbo koleją nieopłacono, z 
ocleniem za zaliczką. Dziennie 
wypala moja palarnia do 5.000 kg. 

kawy.
Z e n tra l  A m erik an isch e r K aftee  Im p o n

M. KNELLER
Wien V. Z iegelofengasse 23 c. 
T blefon  5 5 / 0 3  R ok z a ło ze n lk  1 8 8 9 .

K ościelny 1102

lat 29, wolny od wojska, z bar
dzo dobremi świadectwami od 
OO. Salezyanów, poszukuje posa
dy zakrystyana przez biuro po
średnictwa pracy przy Komitecie 
doraźnej pomocy dla ewakuowa
nych Kraków, ul. św Tomasza 37.

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n i s ł a w a  PAPCZYŃSKIEGO
Założyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, spowiednika Inno
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana oraz doradcy Jana III, 
Patrona wojną znękanycb i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerz/ polskich, wielkiemi cudami sławnego

CENA 3 KORONY.

2) Księża Powstańcy cena m h.
oba dzieła na czasie — pióra

JÓZEFA STANISŁAW A PIETRZAKA.
Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku 
oraz w ks^aarnl katolickiej Dra Miłkowskiego Floryańska L 1.

Chrześcijańska
Spółka handlowa

(drobnych kupców.)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
m asła duńskiego i ku
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

Ogłoszenia o zsgin>otaych nrq<epzczamy 
w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden raz. 

Nalełytość o«leźy nadesłać z górr.

Wszelkie roboty roczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia K i  
ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie starych K iIszat liturgicznych

wvkonuje pracownia .Związku pracy polskich kobiet* pod fachowem 
kierownictwem, po najniższych cenach 1621

- w Krakowie alka Iracka l  1,1. pitka. -

Ktoby miał jakiekolwiek- 
bądź wiadomości gdzie znaj

duje się syn mój

A n t o n i  S ia tk a
żołnierz 13 pp., który walczył 
ostatnio w Karpatach, raczy ła
skawie mi donieść pod adre
sem : W. Siatka, Kraków, ul. 

Starowiślna 1. 38.

STEFAN P O W R O Ź N I K
kapral 35 p. oK*. kraj. poszukuje 
swą żonę Katarzynę Powroźmk, 
rodem z Kipiaczki pc>w. Tarnopol, 
przed wojną zamieszkałą w Cho- 
dorowie, oraz 4 dzieci: Michalinę, 
Bazylego, Mikołaja i Józefa. Ła- 
■kawą wiadomość uprasza się przy
słać pod adresem: Jan Duszkiew icz 

Kraków. Topolowa 19, II. p
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